SPOTKANIA Z JĘZYKIEM NIEMIECKIM

Drodzy Uczniowie!
 
         Tak powszechnie znana mała melodyjność języka niemieckiego, znienawidzone rodzajniki, czy metrowe zdawałoby się złożenia, nierzadko są przyczyną awersji, z jaką uczniowie odnoszą się do tego języka. Są jednak i tacy, którzy po przejściu początkowo żmudnej i wyboistej drogi dają sobie szansę dotrzeć głębiej i dostrzec radość nawiązywania kontaktu w innym języku, bycia zrozumianym, wreszcie bycia prawdziwym Europejczykiem, który świadom własnej tożsamości narodowej wychodzi jednak innym naprzeciw. Pamiętając „Iż Polacy nie gęsi”, pamiętajmy też, że poza swoim pięknym językiem mają też swoją ciekawość świata i inteligencję. Bo to przecież chyba miłe uczucie, móc wyrazić własne myśli w innym języku, a przez to móc wzbogacić własną osobowość.
        Chcąc może dopiero obudzić Wasze zainteresowanie językiem niemieckim, może wspomóc albo po prostu sprawić chwilę przyjemności lekturą, pragniemy zaproponować cykl spotkań z niemieckim zaczynając przedstawienie go poprzez pryzmat poezji polskiej. To właśnie prawdziwy „Obywatel świata” Karl Dedecius rozsławił polską poezję, począwszy od Biernata z Lublina, przez Kochanowskiego, Mickiewicza, Wyspiańskiego po Tuwima czy Gałczyńskiego. Pokazał, że to co zdawałoby się nieprzetłumaczalne, charakterystyczne dla języka oryginału i jego kontekstu kulturowego jest możliwe do wyrażenia w innym języku, a nawet piękne. Jego dokonaniom translatorskim krytycy zgodnie wystawiają najwyższą ocenę. Jeśli pokusicie się przeczytać niektóre z tych utworów w kolejnych wydaniach „Fraszki”, będziecie mieli możliwość sami je ocenić.
         Ale język to nie tylko wielka literatura, to również dzień powszedni, właściwie przede wszystkim. Dlatego też zamierzamy dołączać do każdego wydania gazetki, to co w każdym języku najciekawsze, sprawiające, że nasze wypowiedzi stają się barwniejsze, dosadniejsze i co tu dużo mówić, bardziej błyskotliwe, a mianowicie – zwroty idiomatyczne, charakterystyczne wyrażenia językowe czy niektóre przysłowia.
 
Życzę miłej lektury i zabawy!
 
E. Bielecka
 
 Mikołaj Rej

A niechaj narodowie wżdy postronni


znaja,

Iż Polacy nie gęsi, iż swój język 

mają!
 
Nie mów tak jako drudzy: - A co mnie
do tego?
Bo nie w czas, gdy już ćwiczy niewola
każdego!
 
 1562 Zierzyniec
 
 
An den Leser
 
Gesagt sei´s allen Völkern auswärts
dass der Lache
Kein Gänserich, auch hat seine
Sprache!
 
Sag nicht wie andere: - Was schern mich fremde
Fehden?
Die Sklaverei ereilt zur Unzeit schließlich
jeden.
 
1562 Tiergarten
 
 
der Leser – czytelnik
der Gänserich – gąsior
die Sprache –  język
jn. scheren – obchodzić
die Fehde –  spór, zatarg
die Skaverei –  niewola
zur Unzeit – niewłaściwa pora

schließlich –  w końcu, wreszcie
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Eulen nach Athen tragen
= etw. höchst Unnötiges, Überflüssiges  tun
 
Nosić drwa do lasu
czynić rzecz niepotrzebną
 
 
Sie ist Ärztin. Ihr medizinische Ratschläge zu erteilen ist wie Eulen nach Athen tragen.
 
(Ona jest lekarką. Udzielanie jej medycznych porad to jak noszenie drwa do lasu.)
 
        Powiedzenie jest pochodzenia greckiego. Sowa była u starożytnych Greków symbolem mądrości i atrybutem bogini mądrości Ateny, opiekunki Aten.
